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Angielski doradca finansowy nie wróci do Polski. 


Spiżowy program naprawy skarbu. 


Chjema głosiła, że bna, gdy: zwycięży, spra- 
wi, że wszystko potanieje.  * x MIST 

Ona uporządkuje skarb, bna uzdrowi życie 
gospodarcze, ona bowiem ma program gospodar- 
czy i finansowy, który wyprowadzi państwo z 
zamętu. ~ f 
f Od tego (czasu, upłynęło już wiele czasu, 
a naprawiane życie gospodarcze popada w coraz 
większy bezład. Ludzie zaczynają już z west- 
chnieniem wspominać te czasy, kjedy to rządziła, 
potępiana „lewica“. Wszak mie tak dawno, bo z 
końcem maja b. r. (bochenek chleba kosztował 
2.800 mk., a klziś kosztuje 170,000 mk., wszak 
wtenczas dolar kosztował 52 tysiące (!) a dziś 
przeszło 4 miiiony mk 

"Czy nie lepiej było „naprawiać“ i raczej 
wszystko zostawić po dawnemu. Wówczas wpra- 
widłzić drożyzna rosła, ale ten wzrost wynosił mis- 
sięcznie kilkanaście procent, gdy dziś skoki jej 
wedle urzędowych danych wynoszą po stokilka- 
dziesiąt procent. Wówczas wystarczało regulo- 
wanie płac co miesiąca, dzi za rzadko jest co 
dwa tygodnie. 

Ludność poraz częściej zaczyna wołać: „Bo- 
że broń mas przed taką „naprawą”*! Okazało 
się bowiem, że prawica nje ma żadnego programu, 


„ że łatwo było pisać o samki.gi i Gotanjeniu wszyst- 


kiego, w odezwach wyborczych, ale gdy przy- 
szło do moboty, wprowadzono jeszcze większy 
zamęt i otwarto kirogę ido bankructwa. 

Minione miesjące wykazały, że chjena wo- 
góle nie miała kandydata ma ministra skarbu. Naj- 
pierw zatrzymano Grabskiego, aby go zastąpić 
zerem, jakim był p. Linda. A gdy przyszedł Ku- 
charski, rozpoczęła się zażarta walka w samym o- 
bozie prawicowym. Okazało się, że wśród spe- 
cjalistów chjeńskich każdy ma swój program. W 
łonie sejmowej większości, kryją się zażarte ape- 
tyty różnych klik i maflij kapjtalistyczno- 0% 
szarniczych., których „sanacja* skarbu połegała 
na tem, że różne kliki wielkiego kapitału i ob- 
szarnictwa chcą na miej jak najwięcej zarobić, 
i zaciekle kłócą się o łup, a przynajmniej każda 
z mich «ba o to, żeby „sanacja* nie jej nie ko- 
sztowała. 

Grabski upadł jako minister skarbu, dłatego, 
że chciał wprowadzić złoty mi:rnjk do podatków 
i kredytów. Kapitaliści i obszarnicy mie chcieli 
się na to zgon|sićj I obalili go. Po nie nie znaczą- 
cym p. Lindem, Kucharski obiecywał najpierw 
rozwiązanie trudności, przez pożyczkę zagrani- 
czną, ale po bankructwie tego „planu“ wrócił 
do projektu p. Grabskiego. Ale Michalski jest 
niewbłaganym wrogiem waloryzacji, a i wśród 
endecji wszyscy jej przedstawiciela kapitału i ob- 
szarnictwa są jej przeciwni. | 

Wobee zaciekłej opozycji ze strony: kapitału 
l obszarnictwa, waloryzacja pozostanie tylko — 
komedją. Już Kuharski (dał kapitalistom w sena- 
cia wyjaśnienie „uspokajające, że pomimo u- 
chwalenia przez sejm waloryzacji kredytów, por 
postanje OMR DA POPIERZE m) u ea 0. 


A tymczasen, za kulisami odbywają się ró- 
żne geszefty i namiętna gra geszefciarska. Z po 
datku majątkowego zrobiono transakcję z grupami 
kapitalistów i obszarników, przyczem grupy te 
dyktują rządowi warunki i dążą d» tegu. aby z 
podatku majątkowego zrobić dochodowy d'a sie- 
bie interes. W kamia za załjczki ma poczet po- 
da.ku majątkowego — grupy: te domagają się 
i otrzymują — blbrzymie kredyty, prawa wywo- 
zowe (obszarnicy), wolność paskowamia waluta- 
mi zagranizznemi. Oczywiście w tych wamm- 
kach „sanacja' skarbu jest lichą komecja — a 
smutną rzeczywistością jest coraz zuchwaisze pa- 
noszenie się kapitału. 

. Jednocześnie z tem, odbywają się rokowania 
z rekinami międzynarodowego kapitału, w spra- 
wie wyklzierżawienja na 45 lat monopolu tyto- 
| 
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=! W: senacie p. Szarski potraktowa ustawę o 
waloryzacji pogardiwie., Powiedział on, że wa- 
loryzacja jest szkodliwą, w ile inflacja (druk pie- 
niędzy) będzie trwał dalej, a nispotrzebną, gdy 
ustali się wartość marki. I powiedziawszy to, 
wszedł do rady finansowej, aby wziąć «dJowiz- 
dzialność za piany naprawy p. Kucharskiego, któ- 
rym jest przeciwny. 

Ale w jednej dziedzinie ci wszyscy Szarscy, 
Hammerlingi # Michalscy są zgodhi: o ile cho- 
dzi o wbriążeniz warstw pracujących. Rezolucję 
o waloryzacji pensji urzędniczych Chjeno- piast 
otrzucił jednomyślnie. Nie dość tego: po uchwa- 
leniu waloryzacji podatków, to jest powiększania t i 
ich stosownie do spadku marki w stosunku do | niowego, puszczy białowieskiej. À 
złota, — p. Kucharski wniósł do sejmu projekt Odbywa się majordynarniejsza szącherka ka- 
ustawy, upoważniający Rząd, aby i nadal mógł; piialistyczna. A tymczasem drożyzna rośnie, ro- 
dowolnie podwyższać podatki pośrednie. To zna- | śnie nędza, rośnie bezroboci:, rośnie kryzys go- 
czy, że rząd zamierza podwyższać podatki po- | spodarczy.. ~ b * aa sę y 
średnie ponad równię złota. ` : I to się nazywa naprawą Rzeczypospolitej... 


Lewica usuwa się z konwentu seniorów. 


WARSZAWA, 10.go grudnia. (Tel. w. posiedzeniach konwentu senjorów, gdyż nie chce 
Dziś zjawił się u marszałka Rataja poseł Thu. |frać na siebie odpowiedzialności za uchwały 
guit i imieniem calej lewicy złożył oświadcze- konwentu, na którym jest stale majoryzowana 
nie, że lewica postanowiła nie brać udziału w przez większość rządową. l 
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Young nie wróci do Polski. 
WARSZAWA, 10-go grudnia. (Tel. wł.). Ip. Young juz więcej do Polski nie wróci. | 
Jak się dowiadujemy, doradca finansowy Polski, 


Waloryzacja opłat podatkowych i celnych. 


WARSZAWA, 10. grudnia. (Pat). W. dniu | będzie na tem, że stawki taryfy, celnej wyra- 
1. stycznia 1924 r. wejdzia w życi: ustawa o za- | żone w markach złotych, oraz wszelkie inne 
stosowaniu stałej jednostki do obliczenia danin | należytości celne w dotychczasowej ich wyso- 
i niektórych innych dochodów publicznych, oraz „kości zostaną wymierzone na podstawie franka 
kredytów udzielanych przez instytucje państwo- | złotego. Wymierzone w ten sposóbi należytości 
we i samorządowe. Ustawa dotyczy również |celne Lędą przy ich uiszczaniu przerachowył 
opiat celnych. oraz kati grzywien za przekrocze- | wane na marki polskie podług wartości franka 
nia „eelne. Wałoryzacja opłat celnych polegać | złotego. . 
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Strejk urzędników w Austrji. 


WIEDEŃ, 10. 12. (Pat). Od soboty trwały 
rokowania rządu z centralnym komitetem organi- 
zacji urzędniczych, który w sobotę powziął de- 
cyzję rozpoczęcia strejku. Przedstawici:le urzęd- 
ników przyjęli niektóre prapozycje rządowe, po- 
|" —oamar o 0 uło "ou Pyj 


stawili jednak niespodzzanie nowe żądania, a mię- 
dzy innemi żądanie wypłacenja znaczniejszego za- 
siłku świątecznego. Rokowania zostały! zerwane 
Strejk urzędników pocztowych, telegr. i telefo- 
nicznych rozpoczął się w poniedziałek rano. '* 


CO MA ZAŁATWIĆ SEJM PRZED ŚWIĘTAMI wy o parcelacji i osadnictwie, oraz wydanie H. 


WARSZAWA, 10. 12. (AW). Sejm w bieżą- | serji bonów złotych. Możliwe, ;że odbywać się 
cym tygodniu odbędzie się 3 lub 4 posiedzenia. | bedą po dwa posiedzenia dziemnie, _ "a 
Panuje tendencja załaiwienia przed ferjami usta- | . —.— eń 
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4 BHAKÓW, 10. grudnia. (Tel. wł.) Przez 
ostatnie dwa dni Świąteczne obradował w Kra- 
kowie w sali Domu górników Zjazd socjalistycz- 
nej młodzieży niezależne] zgrupowanej w związ- 
ku „Życie“. Na Zjazd przybyło 20 delegatów 
z Warszawy, Krakowa i Lwowa. j "a 

Po powitaniu Zjazdu przez Radę Robotniczą, 
wi. Krakowa tow. Kunickiego i imieniem C. K. W, 
P. P. S tow. Bobrowskiego, sprawozdanie z 
działalności Związku składał tow. Bruner, Du- 
bois (Warszawa), Bilski (Kraków) i Klimek 
(Lwów). Nad sprawozdaniem wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której opvzytcja atakowała 
Wydział Wykonawczy zarzucając mu; że gwal! 
cil zasadę różnolitości kierunków w charakterze 
organizacji. Większość delegatów broniła jednak 
działalności Wydz. Wyk. jako slusznej, wobec 
czego opozycja cofnęła swe zarzuty i rezolucję 
wyrażającą mu votum nieufności. Uchwalono 
Uznaczną większością głosów, przy kilku wstrzył. 
mujących się, absolutorjam i podziękowanie 
*. Wi drugim dniu obrad referat: Naszo za- 
dania wygłosił tow. Znamięcki, o międzynaro+ 
dówce soc. w Hamburgu ref. Woliniecka, o zjeź. 


dzie młodz. w Norymberdze Landau, a o między- 'poza jego rzączywiste ramy. 


Zjazd młodzieży = 


narodówice młodz. Ciołkosz. Nad tymi referatami ! 


Rząd niemiecki uzyskał pełnomocnictwa. 


; BERLIN, 8. grudnia. (Pat). Na sobotniem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego w imiennem. 
głosowaniu nad ustawą o gelnomocnictwach dla 
nowego gabinetu oddano 332 głosy. Za ustawą 
oświadkzyło się 3813 posłów, przeciw 18 po- 


słów, przy jednym wstrzymującym się w głoso- Howe polożeni» kraju. Dziś popoł. o g. 5 zebrał 


waniu. Ustawa została zatem uchwalona. 
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BERLIN, 8. grudnia. (Pat) Po głosowaniu |-sażeniach i redukcji urzędników, sprawa prze- 
odroczono parlament na czas nieograniczony. | dłużenia czasu pracy: i sprawy podatkowe. | 
sy 
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Po wyborach w Angliji. 
-" LONDYN, 10. grudnia. (AW). Brak wiado-|tezrobocia, oraz uregulowania budżetu ' przez 
mości z 13 okręgów. Dotychczas konserwatyści | odpowiednie zarządzenia gospodarcze i częściu- 
zdobyli mandatów, 254 (— 91), Labour Party 192 | wej nformy polityki podatkowej. 


(-- 48), liberati 149 ((-|- 41), niezawıśl 4. Frek- 


wencja wyborców 611/200, w zeszłym roku |KWESTJA BEZROBOCIA — NAJWAŻNIEJSZEM 


70%. Kobiet wybrano dotychczas 7. 

a w: ETTE 

CZĘŚĆ LIBERAŁÓW SKŁONNA DO WSPÓŁ- 
PRACY Z KONSERWATYSTAMI. p- 


"ONDYN, 10. grudnia. (Pat). Według wszel- 
zawdopodobieństwa premier Baldwin nie 

żadnych zdecydowanych kroków w 
kierunku » "szenia dymisji gabinetu przed po- 
rozumieniem ię ze swouni kolegami ministrami, 
co nastąpi na ntrzejszam posiedzeniu gabinetu. 
Sak dotychcza. śród literulów widoczne są 
walki w dwóch k.. "*tach, a mianowicie jeden 
żąda zupełnej niezale ości partji, drugi odłam 
skłania się ku współpoacy co do pewnyc hzagad 
nień ze stronnictwen  konserwatywnem. Ten 
drugi odłam widzi możhwość podtrzymania rzą- 
du konserwatywnego w jego programi», Obej- 
muje on najważni jsze zagadnienia portyk, za- 
granicznej i wewnętrznej, a mianowicje rozwią, 
ranie kwestji Ruhry i odszkodowań, kwestję 


NACZELNY DYREKTOR MCNOPOLU TYTONIO- 
WEGO. 


- 


WARSZAWA, 10. 12. (Pat). Prezydent Rzplt. | w dniu 10 grudnia rada ministrów uchwaliła pro- 


zamianował dyrektora departamentu Kazimierza 
Ostrowskiego Bełzę naczelnym dyrektorem- pol- 
skiego monopolu tytoniowego. 

gl * —..:— ST, 
„+ DŁUGI POLSK: WE FRANCJI I ANGLJI. 

4 WARSZAWA, 10. 12. (Pał.). W dniu dzisiej- 
szym udaje się do Paryża i do Lordynu delegat 
ministerstwa skarbu p. Aleksander Woytkiewicz, 
t. referent ministerstwa skarbu dia spraw dhu- 
gów mwagranicznych, celem ustalenia wysokości 


zobowiązań rządu polskiego wobec rządu Rzpltej; tekst db ciągłych napaści na Finlandję. Ratyfi- 


francuskiej i Wielkiej Brytanii. 
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możność wydawania 1 przeprowadzania wszel. 
kich rozporządzeń finansowych, „gospodarczych i 


' „DZIENNIK LUDOWY" ` 


ocjalistycznej. 
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REWOLUCJA W MEKSYKU. 
PARYŻ, 10. 12. (Pat). Pisma wieczorne db- 
wyłoniła się burzliwa dyskusja. Większość de- |noszą, że WO IE rozszerza si 
legatów wypowiedziała się za międzynarodówką | Powstańcy. zbli 4 się {a stolicy. - 

wam” 000,0 em ad 
BOJALISCI t> 
ATENY; „10. 1 
odbył za wiedzą wi 
wą manifestację, podi 


i 


mlodzieży, w Berlinie (zorganizowaną) w Han 
hurgu za większym skrystalizowaniem, óbf 
ideowego organizacji. W rezultacie uchwalon 
rezolucję tow. Dubois, w której zjażd. polecił 
Wydz. Wyk. przeprowadzenie pertraktacji z mię- 


tórej oddał 


dzynarodówką kerlińską w celu przystąpienia do| pew w Kierunku repibiikanów. Dwie osoby, za-* 
niej. Zjazd stwierdza, że przez przystąpienie do | bite a około 20 rannych. Wojsko przywróciło 
tej międzynarodówki skrystaliżuje się jaśniej ; s i A m 


i 3 IE: , > rżądkek. 
oblicze organizacji. Członkom organizacji nie Mk : 


wolno zwałszać tej międzynarodówki młodzisży. 

Przez powzięcie* tej uchwały Zjazd wypo- 
wiedział się przeciw uczestnictwu członków, w 
trzeciej międzynarodówce..: <+] 

Prze.iwnicy tej rezolucji, aczkolwiek nie 
kwestjonowali* sposobu głosowania, złożyli 
oświadczenie, że jest ona sprzeczna ze statutem 
i deklaracją ideową, wobec czego jej nis uznają, 
Wobec ` tego przedstawiciele większości posta- 
wiii wniosek o wykluczenie z organizacji tych 
członków, którzyby niechcieli poddać się uchwa- 
łom zjazdu. Wi ten gposób został siwierdzony, 
socjalistyczny charakter organizacji, co usilo- 
wano podważyć, przez rozszerzenie tego pojęcia 
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; WOJNA W CHINACH POŁUDNIOWYCH. ° 
LONDYN, 10. grudnia. (AW). „Daily Mail‘ 
przynosi nowe szczególy © wojnie w Chinach, 
Sunt - Jan - sen miał prawie w kałości opa. 
uować poludniowe Chiny. Generał Ken w pół- 
nocnych Chinach znajduje się w: odwrocie. 
: l ttm - senza Pyy 
O FREZYDENIUKĘW ST. ZJEDNOCZONYCH. 
PARYŻ, 10. grudnia (Pat) W związku z 
wyborami, które mają się odbyć w przyszłym: 
yoku „N. Jork Herald“ donosi, że, prezydent 
Colidge w najbliższym czasia wystąpi oficjalnie 
ze swoją kandydaturą na prezydenta St. Zjedn. 
i GIRS Ti 
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„0 porozumienie francusko- 


5 rosyjskie. i 

tmi MOSKWA, 10. grudnia. (Pat. W artykule 
wstępnym „Izwiestji” pisze p. Streklow w spra« 
wie stosunków rosyjsko - francuskich, że uzna- 
nie przez Sowiety, dlugów przedwójennych zae 
leżne jest od uprzedniego udzielenia  Rosjt kre- 
dytu. A dalej zaznńiczą, (że uregulowanie stosunku 
rosyjsko - francuskiego wymaga wzajemnej gwa 
rancji gospodarczych i politycznych. Rosja żąda. 
gwarancji przeciw wszelkiej mterwencji piośred- 
mniej i bezpośredniej, oraz zdezauwowania bjało- 
gwardzistów i wszelkich kombinacji  antiroByj. 
skich. W stosunku do Niemiec Stiekłow propo- 
„| nuje wzajemne zobowiązanie się Rosji i Francji 
- do mieszania się w sprawy wewnętrzne Niemiec. 


BERLIN, 10. grudnia. (Pat). Przyjęta ustawa 
6 pelnomocnictwach daje gabinetowi , Marxa 
społeszno.politycznych, których. wymaga chwi- 


się gabinet do omówienia tych rozporządzeń. 
Na porządk udziennym stoją sprawy o upo. 


Trzydziestu księży skarży... + 

NADUŻYCIA KLERU PRZED SĄDEM. 

WARSZAWA, 10. 12. Onegdaj rozpoczął się 
przed sądem pokoju w Toruniu proces, który 30 
księży wytoczyło p. dr. Brejskiemu za artykuł w 
„Głosie Robotnika“ z grudnia zeszłego roku. — 
W owym artykule p. Brejski napiętnował prase ` 
prawicową, szczególnie „Pieigrzyma”, którd za- 
winiła, iż różni księża nadużywałi nawet kościoła 
do zdrożnej agitacji wyborczej za „ósemką”. — 
W zelu przeprowadzenia dowodu prawdy swych 
twierdzeń wniósł p. Br. o zawezwaniś świadków, 
tymczasem około 150, z kilkudziesięcju miejsco- 
wości Pomorza. Ponieważ oskarżyciale, wzgl. ich 
adwokat twierdzą, iż p. Br. pała niżnawiścią do 
duchowieństwa i niem gardzj, wniósł on b prze- 
słuchanie licznych księży ma dowód, że nie wystę- 
pował przeciw ngółowi duchowisństwa, lecz tylko 
przeciw tym z księży, którzy prowadząc życie 
niemoralne, stali się njegodnymi nosić szatę ka- 
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i ZAGADNIENIEM RZADU. 
LONDYN, 10. grudnia. (Pat). Bezrobocie 
stalo się tu najważniejszem zagadnieniem, so- 
cjamo - politycznem, Od właściwego rozwiąqr 
zania tego problemu założy los obecnego jak i 
nastepnych rządów Według obliczeń prawdo- 
podolnych ogólna liczba bezrobotnych wynosi 
okolo 2 miljony, ogólna zaś liczba osób dotknię- 
tych kezrobocism t. j. pracowników i ich rodzin 
wynosi około 31/, miljona. Jest przeto jasnem; 
że tsn czynnik społeczny wpłynął na rezultat 
ostatnich * wyborów "zapewniając powodzenie 
Lakóur Party i na przyszłość musi zaważyć na 
każdem poczynaniu rządowem. Rząd opracował 
program robót, który ma na celu zajęcie bezro- 
botnych, jednak plan dzialania rządu spotkał 
sie z krytyką Labour Party. Środki proponowane 
przez rzą móglyty jej zdaniem zatrudnić 1/7 | płańską. gt" 
ogółu bezrobotnych. p. C == U mw | wł 


Policja w3 wska a konstytucja. 
W niedzielę odbywało się w red. „Zemi 
i Woli“ posiedzenie przy współudziale poałów 
ukraińskich z grupy socjalistycznej, Na posie- 
dzenie. to wpadła pwlicja i chciała rozwiązać 
zebranie, na lo jeden'z posłów wyciągnął tekst 
konstytucji i zaczął komisarzowi policji wykła- 
We i Di je A vi o PW w niej swobodach 
r obywatelskich, na co od owego stróża prawa 
NAPRĘŻENIE FINLANDZKO-ROSYJSKIE. —|otrzymał wicie ENE. ye a is odpowiedź: 
"MOSKWA, 10. 12. (AW). Daje się tu odczu-| „Schowaj sobie pan konstytucję do kieszeni”. 
wać poraz wytlałniej naprężenie stosunków  fin-| Gdy mimo takiego orzeuzenia policyjnego o zna” 
landzko - sowieckich. Incydentu zamordowani! (czeniu w Polsce praw konstytucyjnych zażądano 
dwu komisarzy sowieckich w Finlandii dotychczas | rozkazu na piśmie, że posiedzenie ma być roz: 
nie zlikwidowano, co daje prasje sowieckiej pres} wiązane, rozkazu takiego: nie przyniesiono i 
wkońcu pocichutku policja z całej tej afery 
się. wycofała. Wn 2 i w 
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; USTAWA O INSPEKCJI PRACY. 
"|" WARSZAWA, 10. 12. (Pat). Na posiedzeniu 


jekt ustawy o inspekcji pracy i ustaliła wysokość 
dyjet przy podróżach służbowych z ważnością od 
dnia 1 grudnia. j , ibs 


kacji umowy m spławach ma Newie nia dokonano, 


Ośmiomi' igszne rokowania handlowe zerwano. : —u— 
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cz Atrakcyjna premiera w kinoteatrze „A. PO LL O 
Zmasz-li teu kiaj 
** „MIGNON“ 
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"Przepiękny dramat romantyczny 
w 6-iu aktach. — W głównej roli 
1185 -~ Sacha Gura. 


Kto wygrał w sprawie Jaworzyny? 


Urzędowe. komunikaty polskie u wyroku try-| niekompietsym, w 


Urywku najwidoczniej wyr- 


buaału w.;Hadze 'głoszą, że Potska wygrała pro- | wanym z całości. 


ces o Jaworzynę. Wszystkie pisma polskie ten 
komunikat powtórzyły, ale że z tem zwycięstwem 
jest jakoś  miewyraźnie, świadczą dwie oko- 
liczności. i 

Przedewazystkiem polska prasa rządowa na 
wieść o tem izwycięstwie mje uderzyła w tryum- 
falne surmy zwycięstwa, jak to uczyniła swego 
czasu, gdy (chodziło o bardzo wątpliwą wygraną 
w sprawie Gdańska. Dziś skromność zapanowała 
na łamach tej prasy, chociaż wygrana byłaby try- 
urniem dyplomacji pp. DmowskiegA I Seydy. ` 

Druga pkolicznościął podającą w wirgii- 
wość wygraną dyplomacji polskiej to radość w 
Pradze (czeskiej, z powodu wygranej w Hadze, 
Mianowicie pjsma czeskie pełne są raklbó.i, Że 
spór o Jaworzynę wygrał rząd czeski. Powtarza 
się historja z Gdańskiem. I wówczas radowano 
się w Warszawie i... w Gdańsku, a w końcu się 
okazało, że (ucieszeni gdańszczani” mieli rację. 
Okazało się wówezas, że społeczństwo polskie, 
wówczas wprowadzono w błąd, ogłaszają zwycię- 
stwo, aby zamaskować kięskę. Dziś historja się 
powtarza. Urzędowe komunikaty czeskie 1 pol- 
skie głoszą zwycięstwo. , 

Nie przesądzamy w tej chwiii Eprawy, rak 
bowiem mało dostarczono dotąd materjałów W 
tej sprawie, że 'wartość orzeczenia haskiego na- 
leżycie ocenić mie (można. 

: Komunikaty rządowe polskie zacytowały na 
poparcie tego twierdzenia jeden z fustępów wy- 
roku, orzekający, że jakkolwiek granica polsko- 
czeska, wytknięta przez konferencję lamfbasado- 
rów 28. lipca 1920 roku, uznana zostaje za defini- 
tywną, to jednak dopuszczalne są zmiany zapro- 
ponoweme przez komisję delimi'acyjną i uznane 
przez mią za usprawiediwjone interesami: poszcze 
gólnych osób prywatnych, lub też interesami gmin 
położonych w sąsiedztwie linji granicznej, przy 
wzięciu pad uwagę specjalnych wzgłędów miaj- 
scowyich. ~ i 

Ota wszystko, iGo o wyniku procesu dowie- 
dzieliśmy się z polskich źródeł urzędowych. 

I niepodobna obronić cię zdumieniu, że rząd 
dostarcza ogółowi tekst wyroku w stanie bardzo 


Radosny komunikat czeski. 


Czeskie ministerjum spraw zagranicznych 
rozesłało za pośrednictwem Czeskiego Biura 
Prasowego tryumfalny komunikat w sprawie 
Jaworzyny. Ministerjum oświadcza, że teza pol- 
ska upadła zupełnie, natomiast została przyjęta 
teza czeska. Odnośny o motywach uchwały ba- 
skiej komunikat brzmi jak następuje: 

1) Decyzja Rady Ambasadorów z d. 28 VII. 
1920 r. jest definitywną decyzją dotyczącą su- 
werenności na obszarze spiskim i określa  gra- 
uice tego obszaru. Konferencja Ambasadorów 
trwała ad roku 1922 na stanowisku odmiennem, 
to znaczy, że decyzja z dnia 28 VII 1922 r. 
była jedynie decyzją przejściową. Ze strony pol- 
skiej tę tezę przyjęto i z powoływaniem się na 
nią domagano się nowego ostatecznego roz- 
strzygnięcia Konferencji Ambasadorów w spra- 
wie Jaworzyny. 

2) Modyfikacje głównej linji granicznej, wy- 
tyczonej na podstawie decyzji Rady Ambasado» 
rów z d. 28 VII. 1920 r., mogą być przeprowa- 
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Chwycono się zupełnie tego samego systemu, 
jaki zastosowamo po brzeczeniu Ligi naneżlówi 
w sprawie naszych siporów z Gdańskiem. Wtedy 
prasa rządowa uderzyła odrazu w tony fryume 
fu, a komunikaty pficjalne przez kilka dni z rzę- 
du, wmawiała w opinię, iż rząd odniósł śwłiet- 
ny sukces. Tych, którzy mieli jakiekolwiek wąt- 
pliwości, lżoma i r(lbądzano od ezgi i wąaty. 

Rząd sam do tego stopnia uwierzył w swój 
rzekomy sukces w Genewie, że kiedy lord Robert 
Cecil stwierdził w raporcje dla Izby gmin odrzu- 
cenie tez polskich w Radzi x Ligi, której był człon- 
kiem — poseł polski w Amglji nie £ofnął sięj 
przed śmiesznościąą pouczenia Lorda Cecila, iż 
było jakoby wprost przeciwnie... 

Warto zwrócić uwagę na następujący, ustęp 
komunikatu rząlowega: „Wyrok jest dlatego zgo- 
lny z tezą polską, że! bierze jako punkt iwyjścia dla 
ostatecznegi) uregulowania granic zasadniczą de- 
cyzję Rady ambasadorów z r. 1920, a nie poż- 
niejsze akty, na-których się właśnie teza czeska 
opierała. oh 

W: streszczeniu wyroku, bogłoszonem przez 
rząd czeski, czytamy, iż „Konferencja Ambasado- 
rów trwała w r. 1922 na stanowisku, że decy- 
zja z 28. lipca 1920, była jedynie decyzją przej- 
ściową”, oraz że „ze strony! polskiej tę tezę przy. 
jeto, i z powoływaniem, się na nią domiafganą 
się nowego ostatecznego rozstrzygnięcia Konfe- 
rencji ambasadorów w sprawie Jaworzyny”. To 
Znaczy, że trybunał przeszedł do porządku mf? 
domaganiem się Polski i zakwestjonował wagę 
polityczną uchwały konferencji ambasadorów z 
13. lipza 1922, stwierdzając konieczność odstą- 
pienia ou postanowi2ń traktatu w Sevres z 10. 
sierpnia 1920. Komunikat rządowy polski oświad- 
cza, że to właśnie jest zgodne z obecną tezą 
rządu polskiego i że ma lem właśni» zależało 

Za obecnego kursu w naszem ministerstwie 
spraw zagranicznych doświadczenie uczy, że jest 
nie dobrze, gdy i przeciwna strona sję cieszy 
bo się mastępnie okazuje, że ona ci>szyła się 
słusznie... 
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to znaczy, że wogóle nie mogą być dokonane 
znaczniejsze przesunięcia granicy. Konferencja 
Ambasadorww chciała uwzględnić wniosek ko- 
misji delimitacyjnej z września 1922 r., który 
proponował- zmianę granicy obszaru Spiża na 
przestrzeni około 20 klm., podczas gdy -cała 
granica obszaru spiskiego obejmuje 45 klm., 
przez co pierwotnie wytyczona granica musiae 
łaby ulec gruntownej zmianie. , 

3) Prawo modyfikacji granicy dałoby się 
przeprowadzić w tak pojętym nieznacznym roz- 
miarze jedynie na małym odcinku granicy spi- 
skiej, który jesi topograficznie określony w des 
cyzji Rady Ambasadorów z 28 lipca 1920 r. 
Rada Ambasadorów od grudnia roku 1921 nie 
dopuszczała możności modyfikacji granicy, 

Stanowisko rządu Czecho-Słowacji jest iden- 
tyczne z poglądem Trybunału Haskiego odno- 
śnie do pierwszego i drugiego punktu. Jedynie 
w kwestji ujętej w punkcie 3 rząd Czechosło- 
wacji trwał na stanowisku, że nawet lokalne 


dzone iedynie w bardzo ograniczonym zakresie, | modyfikacje granicy nie są dopuszczalne. 


(o mówi. polski komunikat urzędowy? * 


WARSZAWA. 9. grudnia. (Pat.) Całość tek- 
stu opinji trybunału haskizgo w sprawie Jawo- 
rzymy, obejmuje kilkadzie. iąt stron druku i pod- 
daje szczegółowo analizi. lozy polską i czeską. 
Istota opinii trybunału mi.ści się w dwóch punk- 
tach zasadniczych. W jednym trybunał stanął po 


stronie tezy czechosłowackiej i orzekł, że pier- 
wsza decyzja Rady ambasadorów z 28. lipca 1920 
jest zasadniczo wziąwszy ldefinjtywną w tem zna- 
czeniu, iż zawiera postanowienia o całej gra- 
nicy na terytorjum Spisza. W drugim punkcie 
trybunał każę jednakże tę decyzję uwzględnić 


' | Czorsztyna 
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w jej całości i konsekwencji tego uznaje wbnejw 
tezie czeskosłowackiej odcinek opisany w decyzji 
z 28 lipca 1920 topograficznie od Brzegów do 
jako podlegający zmianom przewi- 
dzianym w ustępie trzeim artykuł 2 tej decyzji, 
Trybunał stwierdził przytem, że nawet rząd czes. 
ko słowacki uznał w swoim expose’ prawnem, 
iż jako konsekwencja zmiany linji Brzegi-Czorsztym 
mogła być także postanowiona zmiana odcinka 
Rysy - Brzegi, głównego przedmiotu sporu. 
Wynika stąd, że międzysojusznieza komisja 
aelhmitacyjna miała prawo zaproponować 25 wrze- 
śnia 1922 Radzie ambasadorów zmianę granicy 
jaworzyńskiej. Jak wiadomo, rząd czeskosłowacki 
zajął stanowisko, że komisi dlelimitacyjnej prawo 
Proponowania jakichkolwiek zmian granicznych nie 
przysługiwało bil 6 grudnia 1921, w którym io 
terminie Rada ambasadorów zawiadomiła rząd 
polski i czeskosłowacki, że o jle klo 15 stycznia 
1922 nie załatwią sporu polubownie, to komisja 
delimitacyjna ustali granicę wedle decyzji Redy 
ambasadorów z 28 lipca 1920. Trybunał haski 
odmówił dokumeniowi z 6 grudnia 1921, ia kta 
ry rząd czeski przedewszysikim się powoływał, 
znaczenia, pozbawiającega komisję dlelimitacyjńą 
prawa zmiany granicy. Na polistawie prawnej 
opinii Trybunału haskiego zajmie się teraz Radha 
Ligi narodów merytoryczną oceną propozycji 
komisji detimitacyjnej z 25 września 1922. 
—ae— 
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Zgon prof. prawa. 
„WARSZAWA 9 12 (Pat.. Wczoraj zmarł 
tutaj dziekan wydziału prawa i nauk politycz- 
nych uniwersytetu warszawskiego prof, Edward 
Strasburger. , 
Fi —a—+—: , 7 

Po klęsce Ronserwatystów w Angiji. 

LONDYN 9 12 (Pat). Okoliczność, że ża- 
dna z partji nie uzyskała ilości mandatów za- 
pewniającej większość w parlamencie, wywołała 
wielkie zakłopotanie przywódców partyjnych. 
Baldwin odbył w sobotę dłuższą naradę z lor- 
dem kanclerzem Cave, aby zasięgnąć opinii w 
sprawie wytworzonej sytuacji. 

Przywódcy partji liberalnej oświadczyli, że 
stanowczo nie godzą się na porozumienie z par- 
tją konserwatywną ani z partją pracy. Zaś przy- 
wódey parji pracy zaznaczyli, że* współpraca 
z partją liberalną byłaby niemożliwą. Wobec 
tego, że partja konserwatywna uzyskała naj- 
większą ilość mandatów, przypuszcza prasa, że 
zatrzyma ona ster rządów w swych rękach. 

Dzienniki przypuszczają, że "mimo niemo- 
żnosci dojścia do skutku: koalicji konserwaty- 
stów z liberałami, partja liberalna zgodzi się 
popierać rząd konserwatywny we wszystkich 
sprawach niepodlegających dyskusji jak n. p. 
w sprawie badżetu oczywiście o ile nie zostaną 
wysunięte jakiekolwiek zmiany w systemie po- 
datkowym. 
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„Wiosna na Oceanie lodowatym. 


beriin, 8 12 (Pat.). Od czwartku nadcho- 
dzą telegramy iskrowe z 'okrętu Amundsena 
Maud, który krąży na oceanie lodowatym po- 
między Alaszką a Spitzbergiem. Telegramy te 
donoszą, że obecna temperatura wynosi od 30 
do 40 Cels., a piękna pogoda pozwala na do- 
konywanie pomiarów przy pomocy balonu na 
uwięzi znajdującego się na wysokości 3009 m. 

~eti 
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Budżet sowiecki. 


„Rosyjski budżet państwowy na rok 1923/24 
wynosi dla całego związku sowizeckiego 1650 ru- 
bli zlotych t. j. 80 proc. budżetu rosyjskiego z r. 
1923. W porównaniu do roku zeszłego przewi- 
dziana jest zwyżka dochodów wyższa o 30 pre. 
Dochody podatkowe preliminowane są ma 500 
milionów rubii złotych, dochody z komunikacji 
na 600 milionów, dochody z operacji kredyto- 
wych 150 milionów, dochody charakteru niepodat- 
kowego na 150 milionów rubli złotych. Emisja 
banknotów ma w prelimtnarzu pozycję 200 mi- 
lionów rubii złogąch. à i 
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Nowiny Z z dnia. 


Lwow, 11 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE. aN A 
Wtorek o 6 7 „w ooi św, Mikołaja“. 
Sroda o £. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
4 cia ý g. 7. „Pokojówka szuka miejsca“. 
Sroda 7 „Sprawa Kaizera”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Wtorek o g. 7 „Księżniczka Olaia“. 
Sroda o £. 1 „Księżniczka Olala". 
— a 
TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, „l. Rejtana 3. 
Część l.: „Kwit*, farsa w I-ym akcie. — Część $>- 
lowa: Clće, duet taneczny. Marek Windheim-Mr. Raid 
Clifford, tercei taneczny. — Część IIl: „Incognito“, f:rsa 
w 1 akcie. T. Doński, wirtuoz na harmoniach ręcznych. 
Początęk o g..8 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6 
|, ===» 
TEATR ZYD. dyr. S. M. GIMPEL. Jagienońske 11. 
Wtorek o p. 7:30 „Kaleka*. 
Środa o g. 730 „Dziecko ulicy“. 
Czwartek o g. 730 „Proces Kaswina-. 
4 ` etem 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek 14 grudnia: WACŁAW KOSKARSNIĘ, $KrŁ 
pek. 1184-—2 
SOA) ZE r 
Z UNIWERSYTETU ` "LUDOWEGO" IM. A. 
MICKIEWICZA: „O Polsce współczesnej. 
> 11 bm. wtorek — prof. J. Tokarski: Pry- 
rodzone podstawy przemysłu polskiego. Odczyt 
ten odbędzie się w XII. sa'i politechniki ze wzglę- 
du na liczne okazy. i demonstracje mikroskopowe. 
13 bm. wzwartek — Ostap Ortwin: „Liryka 
współczesna”. 
15 tm. sobora — Marja Jaworska: „Rozwój 
oświaty i szkolniztwa w Polsce niepodległej”. , 
` Oba odczyty w sali Muzeum Przemysłowego, 
ul. Fietmańska, o godz. 7 wiecz. 
` em 
DLA UCZCZENIA PAMIĘCI Dra HENRYKA 
SAWCZYŃSKIEGO, zmarłego dnia 23 listopada 
br. długoletniego i wizice zasłużonego wicspre- 
zsa Zakładu ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie, Wydział adzninistrazyjny Zakładu uchwa- 
lit wyasygnować z ffimtuszów Zsekładw 10 nadzwy- 
czajnych zasiłków po 1 miljone mkp. dia najstar- 


szych wiekiem 1 najkardziej wskutek kaiectwa po- | 


trzebującym pomocy rencistów Zakładu. Ne ten 
sam œl złożyli członkowie Wydziału kwotę 4 
miijonów mkp. 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. Uprawa bawełny. Fiim przed- 
stawiający cały przetiag prac około uprawy ba- 
weny, oraz przeróbki zbiorów bawełnianych, po- 
przedzony. odczytem, prof. Jana Wójcika, wzbudził 
zainteresowanie, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. 

> Prelęgent opowiedział przystępnie zasady u- 
prawy ziemi pod tę pożyieczną roślinę, hodo- 
wania jej, zbioru, omłotu, oraz PT prřzersa- 
biania surowca. 

Interesujące zdjęcia fiimowe diszkży wic 
plantacje bawełny we wszystkich fazach rozwoju 
zasiewów, prace mta polach kawełnianych i fabryki 
' przemysłu bawełnianego. Nać.o okazał prelegent 
publicmości oryginalne okazy masjon i włókizn 
bawełny. i 

STEFAN HAWRYSZKIEWICZ, stereotyper 
„Dziennika Ludowego”, czionsk Sekci parsonalu 
pomocniczego przy stow. drukarzy „Ognisko we 
Lwowie, zmarł po krótkich cierpieniach daja 9 bm. 
w 55 roku życia. Osierocił żonę i syna. Cześć 
jego pamięci! 

INAUGURACJA NIEDZIELNYCH PRZEDSTA- 
WIEŃ POPULARNYCH DLĄ LUDNOŚCI POD- 
MIEJSKIEJ I (OKOLICZNYCH WŁOŚCIAN. Z ini- 
cjatywy „Teatrów i Chórów Włościańskich* ød- 
bywać się będą w Teatrze Wielkim niedzielną 
przedstawienia popołudniowe dla ludności pod. 
miejskiej i włościan okolicznych. Dyrekcja teatrów 
wspólnie z wspomnianym Związkiem opracowała 
plan tych przedstawień i najchętniej dołoży wszel- 
kich starań, aby wypadły jaknajlepiej. Pizrwsze 
takie przedstawieni: odbędzie się w nicęd jelę 16 
bm. o godz. 3 popołudniu. Dani będą „Krakowiacy 
i Górale". Ceny naturalnie będą znacznie zniżonne, 
tak dalece, że dyrekcja pokrywać będzie jed, ynie 
tylko własne koszta. Sprzedaż biletów już się 
rozpoczęła w kasie AE przy ul. Tańskiej, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


oraz w Związku Teatrów i Chórów Włościań- 
skich przy ul. Mickiewicza 26 w godzinach wie» 
crornych. Następne zaw tyją w „niedzielę 
23 bm. „Popychadio“. w 

"W braku więć teatru Miowcyo Toat: shiejski 
wspólnie ze Związki.m Teatrów i Chórów Wło- 
ściańskich przystępuje dp stworzenia niedziólnych 
widowisk dla najszerszych warstw, chcąc w ten 
sposób działalnością swą kulturalną objąć . wła: 
ściaństwo nasze i sfery robotnicze, dia krórych 
teatr będzie źródłem tśni *h, pouózających i „este. 
tycznych razrywek. 

W NOC SW mIKOL wĄ Przeshezna 
Paha bajka Dzukrewicza, która stale dotąd 
wypełniała widownię Teatru Wielkiego, dzia 
raz jeszcze dziś t, ]. we włorsk i tym razem za- 
pelni się teatr najmilsżą „publicznością”, która 
bawi się zawssze świstnie, glośno objawia swe 
zachwyty i małe rączki składa do ai 
oklasków. ` 


„TOSCA“. Wo- srode w Teatrze MaR 


„osaa“ z sp. Nahlicówśij i U yganikiem w głów 


nych rolach. 

„SPRAWĄ KAISERA"'. Głośna komedja, 
niegdyś cissząca się dużem powodzeniem, dana 
będzie w środę w Teatrze Małym na bardzjo 
liczne żądania włascicieli bloczków abonamen:- 
towych. 

Z MUZYKI Vas we wtorek koncert kom,- 
pozylorski Karola Szymanowskiego. Bilety wy. 
sprzedane, kasy wieczornej nie będzie. 

` WACŁAW. KOCHANSKI po dwuletnim po- 
bycie w Ameryce i odbyciu tournea koncerto- 
wego uwisńczonego niszwykłem powodzeniem, 
wrócił do kraju powołany na profesora kursu 
koncertowego w konserwatorjum warszawskim. 
Żmakómity artysta wystąpi z jedynym koncer- 
tem we Lwowie w piątek 14. bm. — Program 
wieczoru obsjmuje obok rzadko grywanego kon- 
kertu Tor Alina, szereg STY transkrypcji 
Kreislera 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY , Pol. 
skiego Związku muzyków i Porskisgo Towarzy- 
stwa Muzycznego pod „dyrzkcją Dr. Adama 301. 
tysa odtedzie się w niedzielę 16. b. m. Program 
w kałości poświęcony arcydziełom Beethovena. 
Solista Fejks Eyb odegra koncert. skrzypcowy 
z tow. orkiestry, program obsimuje ponadto 
uwerturę do Prometeusza i wspanialą VII. ayw- 
fonję. 

TROSKA MAGISTRATU O ZGROMADZENIA 
KOMUNISTYCZNE. Na sototę zapowiedzieli po- 
słowie komunistyczni Królikowski i Łańcucki 
zgromacizenia sprawozdawcze w sali dawnsgo ka- 
baretu „UI“. Gdy dowied iaj ti? o tem nasz ko- 
chany magistrat, widoczni» zatroskany, aby u- 
czestnikom tego zgromačzenia ni? złego się nie 
stało, orzekł, że kała ta w rasi? zgromadzenia 
może się zawalić, wobe: czego policja zakazała 
odbycia się wiecu. Nado policja w swej gorli- 
wości obsadziła ten kiom i część ulicy, czem wy» 
wołała niepotrzebn: zbiegowi ko, a nadto areszto- 
wano kilku młodych ludzi Widać szkoła austrja- 
cka czy rosyjska ma w policji wiernych naśladow= 
ców i z angialskiej kultury, mimo wielkich kosz» 
tów, nie się tutaj przeszczepić nie dało. Wyrzu- 
cono pieniądze poprostu w błots. 

DO SUMY 30 MILJONÓW MAREK urzędy 
pocztowe przyjmują przekazy. Równisż paczki j 
przesyłki wartościowe można asskurować do tej 
sumy, a także obciążać niemi pobory do tej 
sumy. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Pomimo zapowi:a jinej przez stronnictwa 
prawicowe rychłej stabi iracjj marki polskiej, obce 
waluty i akcje przemysłowe stałe mają tendencję 
zwyżkową. Wezoraj w wolnych obrotach płacono 
dolary do 4.020 tys., kanad. 3.750, kor. czeskie 
124, leje 19, złote 20 kor. 18 miłj, 1 kor. srebrną 
300, 5 kor. 1,800 tys. mk. — P. K. K. P. we Lwo- 
wie płaciła wczoraj: dolary 3,600, kanad. 3,465, 
franki franc. 19%, fr. bslg. 165, tr. czwajc. 626, 
ft. szteri. 15,680, złoty poł. 570, miljonówkę 120, 
kor. austr. 50, kor. czeskie 102.500, frank złoty 
694.350, 1 gram czystego złota 2,367.750, srebra 
67.697, t zł. kor. austr. 721.800, srebrną 282.600, 
dukat 8,165.000, 1 dolar złoty 3,563,000, srebrny 
1,628.700 mk. 

Akcje przemysłowe płacono: Chadorów od 
bB,925, Ceglelski 060, mitów 1,600, Gafota 290, 


OBUWIE 


"Nr. 280 

ORoR du - m elka BŚ 
Oikos 5,500, Parowozy 500, Pezet 215, Pol. Nafta 
450, Pol. tow. bud. 180, Rakszawa 6,800, SIETSZA 
górn. 10,500, Tepege 4,500, Tespe 5,300 tys. mk. 

CENY ZBOŻA. Na gieldzie zbożowej we 
Lwowie ` notowane wczoraj: ,10€ kg. pszetńicy 
12,550—12,850 - żylo 8,200—8,400, jęczniień : bro- 


*warniany 7,800—8,000, owies 7,000--7,200, maka 


pszenna Nr. 0 (40 proc.) 25 milj, 3 DS — 20, „4“ 
(70 proc.) 15, żytnia 80 proc. 17,500, 70 proc. - 


16,500, otręby pszen. 4,500, żytnie "4200, kasza - 


hreczana 20—21 milj. mk. 

PRAKTYCZNI „OBIEŻYŚWIATY*. Frami- 
szek Mańkowski, urzędnik pryw., zam. przy ul. 
Chodorowskiego, doniósł policji, że dwaj jego sy- 
nowie w wieku 8—10 lat, Robèrt i Paweł dnia 
8 bm. wydalili się rzekomo W> szkoły i więcej nie 
wrócili da domu. Mali „awanturnicy * zabrali z 
sobą aż ojca, EPE 2 milj. mk. i 12 
dolarów. - 

' OPIEKA LEKARSKA NA KOLEJACH. Jan L., 
kierownik parowozu, zam. na Lewandówee, w dro- 
dze ze Złoczowa do Lwowa uiegi na tokomotywie 
ciężkiemu poparzeniu parą na twarzy, rekach i 
ciele. Po zatrzymaniu pociągu zawezwano lekarza 
kolej. ze Złoczowa, ala ten odmówił opatrunku 
Pa przybyciu ub Lwowa poparzony na stacji nie 
znalazł lekarza, udał się przeto o godz. 8 rano do 


| pogotowia ratunkowego. Tu jednak w drzwiach 


powiedziano mu: „nie ma, nie ma, jazda do zzpi- 
tala!“ Nieszczęsny udał się z powrotem na dwo- 
rzec główny, lecz tu nie było lekarza kolejowego 
wobec czego dopiero prywatny lekarz zaopatrzył 
ofiarę wypadku 

Ten rozpacziiwy stan wpieki lekarskiej na ko- 
lejach woła poprostu o pomstę. Zapytujemy Dy; 
rekcję kolej., poca kolejarze płacą Kasę chorych ? 
Czy poranionemu w służbie kolejarzowi nie należy 
się pomoz lekarska? Lekceważenie zdrowia i ży- 
cia ludzkiego przyti:ra WEZ zbrodnicze TOZ- 
miary. . 

ZGUBA. Segalówna, adi tow. Maury: 
cego S., przechodząc z ul. Szaszkiewicza na ul 
Bema, zgubiła koralikową torebkę z kolaz yian 
Uczciwy znałazca odeśle torebkę ted A 
stracji „Dziennika Ludowego“ za wi 
wynagrodzeniem. ` 4 to 


o 


— KAŻDEMU 'BUCHALTEROWI jest ko 
nieczny wynalazek Szargla za 1,000.000 Mk.; wy- 
syłają franko księgarnie: Wilhelm Klapper, Ba- 
torego 30, Szymon Bogen, Kazimierzowska 14 a. 
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|V| NADESŁANE. 


Tanio bo w podwórzu! 


krajowe i zagfaniczne oraz 
lakiery, śniegowce i kalosze 
po nader niskie: cenach 


KRACH i ZIMERMAN LWÓW 111 


UL. HALIGKA 15, W PODWÓRZU. 
inż. Roman Eitelberg 


AJRCELITEEREL 116 
LWÓW, ul. GŁĘDOJKA 14 
wykonuje projekty, plany, szkice, kosztorysy itp. 


PODZIĘKOWANIE. 

W. P. Drom Horodyńskiemu i Luftmanowi, 
lekarzom - okullstom Kasy chorych m. Lwowa, 
za wyleczenie mię u ciężkiej choroby i uratowanie 
mi wzroku składam tą drogą serdeczna pod:ię- 
kowanie i staropolskie Bóg wapłać. i 

JAN 'MARTYN, 
,. starszy monter 
M. Z. W. 


— Najtańszy a równocześnie najpożyteczniei- 
szy podanek 


NA GWIAZD kE 
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„pracowników. 


Nr. 280 


DENTYSTYCZNE AMBULATORJUM rr: w cuc zitanych| . Z żysia młodzieży, 


Kętrzyńskiego 21, (m'ędzy Sokołem Ii. a szkolą 


Wiec. urzędników | bankow ych Í ubezpieczeniowych. 


W ub. niedzielę pracowuiuy bankowi Hum- 
nie wypełnili salę “ Towarzystwa  pedagogicz- 


'nego. Wiec zagajł prezes lwowskiego Związku 


p., Kowarz. ' : 

Następnie przemawiał prezes Zarządu 
giownego w Warszawie p Uahoiewicz referując 
sprawę waloryzącji płac, żywo interesującą ogół 

Delegaci Krakowa p. balu, uras p. Stadler 
omawiali sprawę minożnika 1 jednorazowego u- 
rzędowania. O celach Związku i programie dzia- 


beder „A .. 7 PPE 


Dotychczas kupfiy i handlu eu „glaszali Sani | 
(eny w magistracie zupelnie dowólne, æ tam je, 
tylko „przyjmowano do wiadomości”. Z chwilą | 
wprowadzenia san maksymalnych przez woje-, ul. 


wództwo na ehle i mięso ceny te mogą być 
podwyższone tylko w porozumiemu 2 woje- 
wódziwem. a 

Wezoraj wcześine grana rzezmey zjawih się 
znow. w magistrącie, gdyż nie zadowoleni z 
cen ułażonych w piątek chcieli podwyższyć cenę 
szynki o 400 tys. a kiełbasę o 200 tys. marek 
na jednym kilogramia. Tu jednak iie pertrakto- 
wano z nini, lecz odesłano ich do województwa. 

Paskarzę rozzguchwaleni dolychezasową po- 
tklażliwością zapewne będą pobinzać wyższe ceny 
ponad ogłoszoną taryfę, jest Jednak rzeczą 
władz przypilnować, aky ogłoszoną taryfę pa- 
skarze rospektowali i przestrzegali. 


a paskarzy. 


lania przemawiał p. Fiala. 

Po wygłoszonych referałach bez dyskusji 
uchwalono szereg rezolucji, w których pracow- 
nicy bankowi domagają się od związku banków: 
dotrzymania umowy zbiorowej w sprawić prag- 
matyki służbowej, regulowania poborów według 
wskaźnika Głównego Urzędu Statystycznego i 
utrzymanie zasady jednorazowego urzędowania 

Na koricu opawiano sprawę konfliklu w kra. 
kowskiej fiji Banku dla handlu i przemysłu w 
Warszawie. 


cu <w W EO "EH TB 
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| Wbasvraj- zgłoszowo w policji kilkanaście 
firm, które nis wystawiają ten na towarach, 
oraz oskarżono Teitoliauka, mającego sklep przy 
Kazinierzowskiej, że pobiera lichwiarskie 
keny za cukier. | a 
W magistrącie codziennie karzą po kilku- 
nastu kupzów, którzy nie wystawiają cen na to- 
warach, oraz za. brak eennika, grzywnami od 
1 do 3 miljony marek. Jeden z ukaranych upor. 
gzywie twierdził, że wyslawiwone przez niego 
płótno na Lieliznę jest towarem „luksusowem” 
i jako takie może być wysiawiane bez cen. Pa 
skarzye rozzuchwaliij się tak daloce, że w krót- 
kiem czasia ziamaiaki 1 chłe; nazywać bedą lu- 
kstsem, a rabowanych przez 5ię konsumentów 
betg posyłać „gryść kamienie“. Po zwołennikach 
fhjeny i paskopiastów wszystkiego można się 
spodziewać. 


BE w» np uci ONO ZEW UI WRON O ONE PR. AOR. 


Samobójstwo i postrzelania. 


W nb niedzielę w realności przy ul. Jabło- 
nowski:h urzędnik bankowy Marjan Argasiński 
w zamiarze samobójczym skoczył z JI. piętra na 
bruk podwórza. Lekarz Pogotowia rat. stwier- 
dzil u despzrała wstrząs mózgu i skompliko- 
wane złamanie oku nóg. Pa zaopatrzenia od- 
wiezżiono go dò szpitala gdzio zmarł. Powód sa 
mobójstwa nieznany. 

W Lukieniu Małym w ub. niżdzielę niezna.- 
ny osobnik strzelił przez okno do. Wawrzyńca 
Wajcychowa, który bawił w goścmis u Mar 
liczyszyn. Kula trafiła go w łopatkę i wyszła 
przez ramię. 

W lesia rokitniańskim kolo Żółkwi w nocy 
nieznańy rawa strzalem karabiaowem Za- 
strzeli kóola Wilickiego. Śledztwo w toku. 


=—kł— 


PSTRYK Kp "ZE a TR c TÓ 
„2 sali sqdowej. 


, ECHA WALK UKRAIŃSKICH. 
Iwan Kinyms był żandarmem  eustrjackim. 
Po przewrocie listopadowym zaciągnął się do 
wojska ukraińskiego i zastał komendantem žan- 


a, a 


rzuca mu (cały szereg kradzisży, co oskarżony 
nazywa „nekwizycją”. 

Obrońca Kizymy dr. Hankiewicz przedstawił 
wniosek powołmia na świxdka prez. Witosa ce- 
łem stwierdzenia, że Kizyma nie taki straszny 
Polakożerca, jak go malują. Mianowicie w czasie 
wojny Kizyma tył żantarmem w Wierschosławi- 
cach, rówzinnej wsi Witosa. Rząd mwtriacki wy- 
Uał makaz aresztowania (7?) Witosa, a Kisyma 
dowiełkiawsty się o tem, wczus go uprzedził, 
by obeżny prezydent ministrów miał czas bez- 
piecznie się ukryć. W ten sposób uniknąć miał 
aresztowania. Trybunał w tej sprawie jeszcze się 
nie oświadczył. 

Trybumałowi przewodniczy r. Dukiet, oska- 
rèa prok. Paklikowski. Rozprawa jest rozpisana 
ma 7 dni. . g po 

— ae — 
Ue T o E 
Notatki artyştyežne. 


ZWIAZEK ARTYSTEK POLSKICH wystąpił 
w tym roku z tradycyjną Wystawą Gwiazdkową, 
niewielką, tees urządzoną z ogromną staran- 
nmścią. Zwiedzający mają piękny wybór szkiców 


<armerji w Bile szłachzcki2j pod! Lwowem. We) oeunych i ciskawych całego szeregu arlystek i 


wsi tej był proboszczem ka. Adam Hentschel, 
który został rozstrzelany przez Ukraińców w gru- 
dniu 1918 r. za to, że rzekomo organizował zbroj- 
ne oddziały polskie przeciw Ukraińcom i ż8 
przechowywał na probostwie broń. 

W tym samym mniej więsej czasie został roa- 
strzelany były Uandarm austrjacki, Polak, Wła- 
Cysław Sajewiez za „nieprzyjazne odnaszem? się 
dh Ukraińców". Przed rozstrzelaniżm zawołał Sa- 
jewicz do asystującego przy tym akcie Kizymy: 
„Panie Kizyma, daruje mi życie. Nie pomogło 
nic, Sajewicz padł biiarą, jak wielu innych. Bez- 
Pośredni sprawcy mordów już dawno zostali za- 
sądzeni, obecnie odpowiada prz d ławą przysię- 
głych Iwan Kizyma, oskarżony o abrodnię mor- 
derstwa, gwałtu publicznego i kradzi:ży. Akt 
oskarżenia zarzuca Kizymi2, że an właśnie doe 
nosi? władzom ukraińskin © „nielojalnych" Pola- 
kach i powodował ich rozstrzelanie, ponadto za- 


rzeźbiarek lwowskich. Dział rzeżby przedstawia 
się w tym roku obfiviej, mż w zaszlych. Ż po- 
między pras malarskich szczególnie hlezue są 
szki © pejankowe i kwiatowe. Wystawa czym 
naogól -wrażenie bantzo hiwmonijne i korzys(. 
ne. Z okazji „Gwiazdki“ mogą awiadzający na- 
być upominki wartościowe po cenach bardzo 
przystępnych. Vo tek walki Wystawy przy. pł. 
Akademickim 1. roją się od mualośników iego 
pięknego typu podarków. W Wystawie biorą 
udział: Albinowska,  Ddlińska,  Drexierówna, 
Chytuńska, 
kowska, Kratochwila, Nowotnowa, Lang, pot! 
ska, Rozenfeldówna, Reicheriówna, Podlew- | 
ska,  Petroldówna,  Szyrajew, 


Hausnerowa, Korzeniowska, Kuli- . 


Smolkówna, į „Iriag”* w Borysławiu 5,200. 


nującego nacjonalizmu, a co za tem idzie znacz. 
ny wzrost sił lewicy" 0, -, - WE 
Po wyborze sted. Ollingera {sot na prze. 
wwdniceącego dnie, zdal sprawozdanie z dzia- 
łamości Komitetu Wykonawczego puptzedniego 
wiecu slud. Waldman. Działalność K. W. zdą- 
żała do stworzenia placówki samopomoeowej bez 


ograniczeń narodowościowych czy wyznanio- 
wych oraz do zlikwidowania | stosunków Ś 


„Bratmą Pomocą” Politechniki. - Ogólne zajnte. 
resowanie wzbudzii głęboko ujęty referat o spół. 
dzielni kol. Brossa. Referent wyraża radość iż 
młodzież posiępowa polska” taką ' placówka już 
stworzyła i apeluje de okecnych by wstępowali 
do współdzielni „Jedność Akademicka" oraz 
ostro piętnuje separatyzm w rychu "sumopomo- 
Gowyni. «  - . ns 
Owacyjnie wiłany gość siad. Pilat, dyrektor 
spółdzielni zaznaczył równoległe organizowa.- 
nie się młodzieży postępowej połskiej i żydow- 
skiej .i wyraża nadzieję, że stworzenie pól - 
dzielni będzie faktem. przełomowym, od kiá- 
rego znów wspólnie pracować będzie cała mło- 
dzież akademicka, bez różnicy wyśnania i na- 
rodowości. 
„.., Upozycyjny mowea sjonistycany spolkal się 
cieta odprawa przedstawicieli wszystkich ugru- 
powań młońwieży Wyznania i pothodaenia ży: 
dowskiego, jedynie z wyjątkiem sjonistów. K 
Jednak fopisro sprawa statuti przedstawi- 
cielstwa ogółu żydowskiej młodzieży technickiej 
wykazała cały ogrom klęski sjonistów, którzy 
strariwszy monopol przedstawiania młodzieży 
żydowskiej opuścili salę w liczbie sześdiu. Wiee 
wybrał komisję mającą rozpisać pie ioprzymiot. 
nikowe wybory do przedstaricielstwa, "A 


—.:4— ! 
REZ wp m moj 
Kóżne. ETT 


OJCOWIE I DZIECI. W toczącej się obecnia 
w Angiji zaciętej walce wyborczej wysiępuje ja- 
ko przedstawiciel stronnictwa konstr watywnega 
(torysów) premier Baldwin, ubiegając się o man- 
dat posełski z okręgu Wanchester, kióry, jak się 
zdaje, pozostanie mu wierny. — Syn wszakże 
premjera konserwatysty, Oliver R_' Baldwin, ' nie 
idzie Śladami ojca. Będąc socjalistą, wystąpił przed 
kiiku tygodniami w Oksłordtje z mową, w której 
krytykował ostro raąd'obecny, u zwłaszcza jego 
politykę zagraniczną. Gdy zaś rozpoczęła sie 
walka wyborcza, stanął otwarcie w Londynie jako 
agitator stronnictwa pracy. ` 
REGULACJA WALUTY AUSTRIACKIEJ. Do- 
noszą z Wiedniu, że projektowane jest przejście 
do waluty złotej. Stosunek wymienny 1:1086. 
Bank austrjacki posiułałky wówczas pokrycie 
80 proc. ziola. Jest to bardzo wysoka ro- 
porcja. |od g . 
— i b— 


ZEROWANIE 
Na : pokrycie strat 


z powodu konfiskat „Dziennika bud.*. 


Tow. Paweł Denasiewica 500.000, Melnaro- 
wice 500.000, N. Welker ae Stryja 400000, R. K. 
300.000, Maszyniści ogrzewalni lwowsk. 15,250,500, 
Łista Nr. 38 przez tow. Martyna (wodociągi) 
5,180.000, M. Ostrowski Rawa R. 1,000-000 mk. 

Daise datki na ten cel przyjmuje Adńini- 
atracia „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21, II. p. 


W N Wi" IM 
: Na wdowy i sieroty pe poległych 
w dniach listepadowych. 


Pracownicy. warsztatów mechanicznych 
000, M. Ostrowski 


Tytzyńska (batiki), Zajączkowska, Wodzicka, Za- | 1,000.000, robotnicy zakładów w Janowie kol 
laska i in. Od 15. grudnia ma nastąpić uzupeł. | Lwowa 1,360.000 mk. 


nienie Wystawy nowymi azkicami, |. 
—+n— 


Dalaze datki au tem cel przyjóuja AGĄłA: 
mwacja „Dziennika Ludowego, Syrmia a ig 
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La - 
Jagiellońska 11. 
"dyr, S. M. Gimpet 


Kaleka... 


dramat w 4 aktach Z Libina. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


— Środa 0 g.-7:40 


| Dziecko. ulicy. 


BL. 


< 


1 
z p Przedsprzedaż biletów przez cały dzien przy kasie teatralnej. 


< Kongres socjalistów włoskich. 


W listopadzie, odbył się w Metjolanie kon- 
gres „Bocjalistów włoskich, pierwszy pod TZĄ- 
demi, faszyzmu. Na kongresie byli pożcni z ramie- 
nia socjalistów belgijskich” dwaj senatorzy Baeck 
i v. Roosbroeck, którzy po powrocie kb kraju po- 
dzielili się ze swemi wrażeniami z pobytu we 


Włoszech. Interesowało ich nietylko położenią 
klasy robotniczej, ale, ogólna gytuncja Wisen 
pod, mowemi rządami. Z ich opowiadania pda- 
jemy nasięẹpujące szczegóły: 

„Kongres odbył się w baraku drewnianym. 
Przy końcu każdego posiedzenia faszyści pud- 
dawali wybitniejszych uczestników kongresu re- 
wizji, a losu tego nix unjknęji nawet goście bel: 
gijscy. Na początku. owi obawiano się, że 
faszyści * rozwiążą. ga. 0 podobno tylko dzięki 
obbecności senatorów belgijskich odstąpiono od 
tego zamiaru.. i? 

Na gongresie ujawniły się różne prądy. O- 
czywiście, wobec okropnych warunków, w ja- 
kich ' musi zbierać swe siły ruch socjalistyczny 
we ` Włoszech, jedynym prawie tematem obrad 
była sprawa stosunku klo faszyzmu. Jeden z dele- 
gatów wypowiedział się na rzecz współpracy 
z maksymalistami, t. j. tym radykalnym odłamem, 
dawnej, zjednoczonej partji socjalistycznej, któ: 
rzy taktyką swą majbardziej przyczynili się do 
zagnieżdź|gnia komłfnizmu i rozpicfa partjń, a 
obełenie „wciąż ulegają nowym, rozłamom. Inny de- 
legat oświadczył się za kompromisem z faszyz- 
mem. Olbrzymia. większość kongresu stanęła je- 
dnak po stronie Turatie'go, którego rezolucja o- 
powiada- się za bezwzgiędną opozycją przeciwko 
faszyzmowk i siwierdza, że tylko wolność i emo- 
kracja mogą doprowadzić do ad.odzenia kraju 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


ür. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 

Dwa idni przed aresztowaniem, Piotr w. to- 
warzystwie Me Givney'a i drugiego detektywa 
udał się do biura prokuratora państwowego. Spę- 
dził tu pół dnia na omawianiu sprawy z panem 
Burchardem i pomocnikiem jego panem Stannar: 
dem; którzy mieli kizrować procesem. Me Giv- 
ney przestrzegał Piotra, że dzielnicowy prokura- 
tor nie jest wtajemniczony i zeznanie Piotra uwa- 
ża za prawdziwe, Piotr jednak był przekonany, 
że to kłamstwo, którego celem, było oszczędzić 
penu Burchardowi przykrej sytuacji krycia pro- 
kuratora, gdyby gra Piotra była fałszywa. Piotr 
zauważył również, że pan Burchard i jego po- 
mocnik za każdym razem, gdy Protr w swych 
zęznaniach zostawił lukę, wzywali go, ażedy ją 
wypełnił. I Piotr zawsze odgadł, jak to ma uczy- 
nić. 

Henry Clay Burchard pochodził z południa i 
szczycił się wymową, która dawno już wyszła 
z mody. Włosy czarne i gęste zapuścił dłużej, 
niż to było w zwyczaju, gdy wchodził na try- 
bme wyciągał ręce 1 mówił głosem drżącym 
od wzruszenia: — Damy! Niech je Bóg błogo- 
sławi! — albo też: — Jestem przyjacielem pro- 
stego człowieka. Sercć moje czuje sympatję dza 
tych, którzy są prawdziwą kością pa. icrzuwą 
Ameryki: — robotnicy w przedsiębiorsiwach i 
na farmach. Słowa te oklaskiwali członkowi: Iz= 
by hansrowjij 1 (Związku kuptów ti fabrykantów i 
nadsyłali temu przyjacielowi prostego człowieka 
wielkie celti na kampanię W PA Pomocnik 
pans Bunchanda, Sianna ł to szczwan 
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Rezolucja głosi delej potrzebę rewizji programu 
partji, ze względu na zmienione stosunki powo- 
jenne, zwalcza hasło dyktatury z prawa czy z 
lewa i fwzywa socjalistów Mo walki zarówno z 
nacjonalizmem, jak też z komunizmem 
Z ust towarzyszy włoskich goście belgijscy 
usłyszeli o ptraszłiwych prezśladowantach ru- 
chu robotniczego ze strony faszystów, którzy 
przypomnieli sotiz epokę Inkwjzycji, stosując naj- 
wymyślniejsze tortury woubse swych przeciwni- 
ków. I kfziś jeszcze wielu posłów pocjalistycznych 
ma prawo przebywania w kraju pod! tym jedynie 
warunkiem, że nie mawiążą stosunków ze swymi 
wyborcami. Jeżeli w wizlkich miastach socjalistom 
udato się wywalczyć jslwobodę ruchów, o tyle na 
prowincji „prześladowania trwają w dalszym ciągu. 
Partja socjalistyczna liczy jeszcze ok. 15 tys. 
członków. O stopniu nozgromienia ruchu zawodb- 
wego świadczy, że klasowe związki, liczące przed 
paru laty 2 miliony vzłonków, mają obecnie. naj- 
wyżej 200 tys. imetalowców było 300 tysiecy, obe- 
cmie jest ich 30 — 35 tys. i 
Nie należy jednak sądzić, Że ' związki tey 
mimo słabość lzzebną niz odgrywają żadnej roli. 
Przeciwnie, związki faszystowskie nie cjeszą się 
wcale zaufaniem robotników, a gdy dochodzi 
do mokowań między przedstawicrelami -przetd:. 
siębionców i robotników, ici ostatni wybierają lu» 
dzi zaufanych z klasowych związków, tak samo 
przy wyborach ido komitetów fabrycznych wycho- 
dzą: zwycięsko kandydaci kias związków. i 
Rosterki wewnętrzne vw ruchu robotniczym 
osłabiły bardzo partję socjalistyczną, a komuniś- 
ci prawie przestali istnieć. Tak z potężnego ru- 
chbi ppan pozostały jedynie strzępy. 


jurysta, któty przełożonego swego pouczał, co 
i jak'ma uczynić, ażeby suchy człowisczek po- 
dobny db mola książkowego, który każdego prze- 
nikał bystremi oczami i przeszywał ostrzem ju- 
rydycznych argumentów. Czynił to w sposób u- 
przejmy, żartował podczas przerwy obiadowej, 
przypuszczając, iż każżdy rozumie, że wszystko 
to należy. do interesu" b nie jest zgoła wynikiem 
| woli. 
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Obaj «ci mężowie słuchali, co opowiadał 
Piotr, poprawi! coś niecoś, przesłuchali go po- 
wtórnie, pozzem oświadczyji, że są zadowoleni. 
Piotr wrócił db hótelul i czekał z bijącem sercem 
na chwilę, w której miat ukazac :i> na scenie. 
Gdy go wprowadzono do sali s.d>wej, kołana mu 
drżały, zarazem jednak przenikało go poczucie 
niesłychanego znaczenia: miał przecie gwaridję 
przybboczną z czterech, silnych ludzi Ý widział 
kiika szpizlów w korytar zach i między publicz- 
nośzią. Cała sala pzłna była ludzi sympatyzują- 
cych z czerwonymi, lecz tych przed wejściem na 
salę przeszukano i byli pod! «ijgłą obserwacją. 

Gdy Piotr zasiadł na ławie świadków d;znał 
prawdopodobnie taki:go uczucia jak Tom Duggan, 
i Donald Gordon owej nocy, gdy. jaskrawe świa- 
tło trzydziestu, lub czterdziestu automotilii świe- 
cilo im w oczy. Piotr czuł skoncentrowaną nie- 
nawiść kilkuset czerwonych. Czasami tłumiona 
wściekłość wybuchała, wznosił się pomruk pro- 
testu, i śmiech szydlerczy; wtedy woźny sądowy 
uderzał drewnianym młotkiem w stół, sędzia pd- 
nosił się nieżo w swem krześle, oświadczając, 
że gdy się to powtórzy, każe opróżnić salę. 

Niedaleko Piotra siedziało 'u długiego Stołu 
siedemnastu oskarżonych. 'Przypominały się na 
ich widok szczury, złapane w łapce, a trzydzieści 
cztery oczu szczurzych wpiło się w twarz Piotra, 
nie odwracając się od niej ani na sekunde. iPotr 
jeden jedyny raz spojrzał na nich; szczerzyli swe 
zęby szczurze i Piotr szybko od nich wzrok o- 
derwał. Widział jeszcze: jedną twarz mie zbyt-| 


Jikowski, 
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1 Nr. 280 
„Nędza oświatowa w Polsce. 

» Na ten temat w środę w Sali Tow. Hygjc- 
nicznego w Warszawie wygłosił odczyt pos. Smu 
"świetny 'znawca spraw szkolnych 
w Polsce. Niestety, nie możemy podać %kgo 
obfitego materjafu zawartego w odczycie. Poda- 
jemy tyiko garść cyfr i myśli. W Polsce, mówił 
referent, na papierze jęst 25.000 szkół, ale z te- 
co tylko 600 typu siedmioklasowego, zaś 15 ty- 


„|sigęcy należy do typu- jednoklasowego, gdzie bie- 


dny nauczyciel musi obsługiwać długi szereg 
roczników jednocześnie. Pozatem, jeżli zważyć, 
że frekwencja jest bardzo słaba i że opału w zi- 
mie najczęściej nie będzie, łatwo sobie mozna 
wyobrazić obecny stan naszego szkolnictwa. Nie 
mówimy już o tem, że isiniejące szkoły w małej 
części tylko: czynią zadość realnej potrzebie 
oświaty: na Pomorzu na 1000 mieszkańców 
mamy 180 -dzieci w szkołach, w Galicji — 160. 
W Warszawie aż 67 dzieci, na Polesiu 30. Teraz 
dopiero można ocenić krok ministra Kuchar: 
skiego, kreślącego budżet oświatowy: po wszel- 
kich uzgodnieniach i skreśleniach miał on wy- 
nosić 170 miljonów złotych, .z tego jednak en- 
decki minister skreślił jeszcze 65 miljonów. 
Prelegent porusza cały szęreg niezmiernie 
ciekawych tematów, jak np. projekt uzależnie- 
nia nauczycielstwa od władz administracyjnych ; 
projekt przerzucenia kosztów utrzymania szkóí 
na samorządy gminne i powiatowe i wojewódz= 
kie, co jest oczywiście szkodliwą fantazją, Pre- 
legent omawia dziwne zaniedbanie sprawy oświa- 
towej przez piastowców, którzy oddają tak wa- 
żną tekę oświaty endekom Giąbińskiemu i Grab- 
skiemu. Mówi także o panującym systemie nie- 
wykonywania ustaw szkolnych i nawet posta» 
nowień konstytucyjnych, jak np. artykułu o na- 
uce bezpłatnej Audytorjum gromkim oklaskiem 
dziękowało mówcy za znakomity wykład. W dy- 
skusji przemawiali tow. Weychert-Szymanowska 
oraz poseł z Wyzwolenia Nowicki, poczem prze: 


wodniczący ob. Raab: podziękował wszystkim: 


mówcom za współudział w wieczorze dysku: 
syjnym. 
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mu miłą. W powiewnych Łiałych szatach sjedzia 
ła pani Gott i skierowała ku niemu swe duż 
niebieskie oczy, pełne wyrzutów i smutku. — 
O panie Gudge — zdawały się mówić niebieski: 
oczy — Ja lipan może? Panie GuJge, czy to jes 
Pokój... Sprawiedliwość.. Prawda.. Prawo? 
Piotr poznal z żalem, że odciął się na zawsze « 
Olimpu, werandy, miękkizgo fotelu z jedwabnem 
poduszkami. Zwrócił się ku ławie przysięgłych, 
zajętych przez męskich i żeńskich sędziów przy- 
sięgłych. Jakaś starsza pani uśmiechnęła sję doń 
życzliwie, młody farmer mrugnął chytrze ku niv- 
mu. Piotr.czuł, że tam ma przyjaciół — a osta- 
tecznie wynik rozprawy zależy o przysięgłych 
Wobec wysokiego trybunału pani Gott była ró- 
wnie bezsi!ną, jak pierwszy lepszy I. W. W. 
Piotr złożył swe zeznanie, poczem zaczęły 
się pytania. I któż go wypytywał? — Dawiil An- 
drews, grzecznie, żartobliwi» i zabójczo. Piotr za- 
wsze bat się Andrewsa; (o też o (mało nie 
zapadł się pod ziemię. Nikt go nie uprzedził, 
że czeka go coś takiego. Nikt mu nic nie powie- 
dział, że Andrews będzie go wypytywał o wszy” 
stkie szczegóły zbrodm, których rzekomo był 
świadkiem, o podsłuchane rozmowy, © to, kto 
bbył obecnymi it. p. 
Dwie 'rzeczy ratowały go: krzyżowy ogień 
zarzutów, którymi Stannard przerywał pytania, 
ażeby Piotrowi dać czas do namysłu, i dobra 
rada udzielona mu przez tegoż' Stannarda: 
Może pam zawsze o czemś zupąłnie zapomnieć. 
Piotr powiórzył rozmowę z 'Alfem Guinnes- 
sem, tyczącą się podpalenia, lecz zapomniał zu- 
pełnie, kto był obecny przy tej rozmowie, a tak 
samo nie pamiętał, co jeszcze mówiono i kiedy 
' Potem przyszła błogosławiona przerwa obia- 
dowa; która umożliwiła :Piotrowi ponowne uz» 
brojenie się dła dalszej rozprawy. Stannard prze- 
pytał gh i wypełnił wszystkie luk; jego zeznania 
I znów zapomniał Piotr pewne szczegóły we 
właściwym czasie i ominął pułapki, które mu 
Andrews podstawiał. « 
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Sanatorjum. Kasy cforych m. bwowa w Szkle. 


Składając sprawozdanie z Czynności Rasy 
chorych w dwu ostatnich latach tow. Szczyrek 
podał też parę 'szczegółów, odnoszących się do 
Sanatorjum w Szkle, gdzie ze znakomitym skut- 
kiem leczy się nieznaczna narazie ilość osób. 

W. sezonie 1923 korzystało z kąpieli 257 
osób, a to 247 kuracjuszy, 6 lekarzy i 4 służby. 
Kuracjuszom lekarzom i służbie 


wydano 7176 kąpieli| 
Obcym osobom za opłatą wydano 819, —* 
Nadto wydano bezpłatnie człon- r 
* kom i ich rodzinom dów + 


Czyli razem wydano 8074 kąpieli 
co wypada przeciętnie dziennie po 80 kąpieli, 
a zatem wedle obliczeń t. ji opału, benzyny, 
smarów, służby etc. wypada jedna kąpiel 
7.500 Mp. è 


Z wiktu korzystało 84 męzczyzn, 106 ku- 
Diet razem 190 osób, Nadto korzystało z wiktu 
6 lekarzy, 4 służby, razem 10 osób. Ogólnie 
korzystało a wiktu 200 osób. 

W tej pozycji mieści się jeden mężczyzna 
i 19 kobiet członków rodzin. 

Utrzymanie jednej osoby kosztowało 15.000 
Mp przeciętnie w sezonie. SPA yE TT 

W samym Zakładzie było 84 mężczyzu, 18 
kobiet, poza zakładem 47 mężczyzn, 38 kobiet, 


Rachanek porównawczy z roku 1922 a 1923. 


W roku 1922 korzystało z kąpieli 182 osób, 
w r. 1923 257, a więc o 74 osób więcej. 

W roku 1922 wydano kąpieli 5482, w roku 
1923 —- 8074, więcej o 2492. < 

W roku 1922 było dni zaprowiantowania 
4247, w r. 1933 — 5186, więbej o 938. ` p 

W roku 1922 za wikt 159 esób zapłacono 
3,756.900 Mp. W roku 1923 za wikt 200 osób 
93,645.080 Mp, więcej o 89,838.180 Mp. ` 
0 W roku 1922 w czerwcu za wikt płacono 
700 Mp —.1923 po 10.000 Mp. W roku 1922 
w lipcu za wikt płacono po 400 Mp — 1923 po 


4,ó. * 
15.000 Mp. W roku 1922 w sierpniu za wikt 
płacono po 900 Mp — 1923 po 18.060 Mp. 

W roku 1922 we wrześniu za wikt płacono 
pu 1000 Mp — 1923 po 25.000 Mp. W reku 


.|1922 jedna osoba dziennic kosztowała 884 Mp 


— 1923 po 18.100 Mp. 

Wedle wyznania .w zakładzie było 11i 
cnrześcjan, 51 żydów. 
Z obcych kas korzystało z kąpieli i utrzy- 
mania 6 osób, które z tytułu za utrzymanie 
mają ulścić 1,508.000 Mp, z tytułu za kąpiele 
1,660.000 Mp. 

Za sprzedane 319 kąpieli poDrafa Kasa 
10,878.5060 Mp, 'co wypada za jedną kąpiel 
13.200 Mp. ~ way 


Statystyka porównawcza z r. 1921, 1922, 1923. 


Kuracjuszy egółem było w roku 1921 — 
ði, w r. 1922 — 193, w r. 1923 — 257. 

Kąpieli wydano: w r. 1921 — 2935, w r. 
1922 — 5682, w r 1823 — 8074. 

Jedna kąpiel kosztowała -= w r. 1921 — 
122'44 Mp, w r. 1912 — 41415 Mp, w r. 1923 
— 7.500 Mp. 

Zaprowiantowanie kuracjuszy kosztowało: 
w r. 1921 — 409.603, w r. 1822 — 3,756.900, 
w r. 1923 — 93,645.080 Mp. 

"Utrzymanie jednej oseby dziennie koszło- 
wało: w r. 1021 —= 139'56, w r. 1922 — 884, 
w r. 1923 — 18.100 Mp. 

Obecnie buduje Kasa nowy Obszerny pawi- 
lon, który już w roku następnym będzie odda- 
ny do użytku kuracjuszy. Nowy pawilon zbu- 
dowany będzie wedle newoczesnych wymogów, 
Pe małych pokojików obliczony jest ma 56 
osób. 3 i 

Budowa tego pawilonu musiała być w tak 
trudnych warunkach podjęta, bo wszelkie stara- 
nia o uzyskanie stojącego pustką i niszczejącege 
państwowege zakłada leczniczego w Szkle speł- 
zły na niczem. i 
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Już wyszedł z druku 
Kalendarz Robotniczy 
" P. P.S. 


na rok 1924 
J jest do nabycia w 


Księgarni Robotniczej 


ulica Wspólna 17 | w administracji 
„ROBOTNIKA, 


Calendarjam. — Najważniejsze wydarzenia 
za rok ubiegły. — Kalendarzyk parlamentarny. 
— Rok 1923. — T. Hołówko: W 10-lecie Wy- 
marszu kadrówki. — Stanisław Posner: Zmąr- 
twychpowstała Międzynar. Robotnicza. — Zofia 
Wojnałowska: Tragarze (wiersz.) — Mieczysław 
Niedziałkowski: IFaszyzm. — Stanisław Posner: 
Jam Jaurés. — Bolesław Limanowski : Mazury. 
J. M. B.: Gabrjel Narutowicz. -—— Eustachy (St. | 
Siedlecki): Z pięknych dni wolności 1905 r. — 
M. Sokołowski: Zaniedbanie emigracji polskiej 
w St Zjedn. — Kaz. Andrzej Jaworski: Poezje. 
— Ustawodawstwo społeczne. — Gottfryd Keller: 
Mała pasyjka (wiersz). — Emil Verhaeren: Wie- 
czorem (wiersz). — Kącik naukowy. — St. An- 


drzej Radek: Jak Franek Dobry i Kuba Rajski 
pogodzili się. — Wilheim Sturrafels. Akademia 
Pracy w Frankfurcie n/M. — Zygmunt Pietrow- 
ski: T. U. R. — Marja Przedborska: J. Rem- 
bowskiemu w pezgońnym hołdzie (wiersz), — 
M. W: Jan Rembowski. — Bor: Muzyka. — 
I. K.: Kino a kultura robotnicza. — Skikor: 
Sport. — Faber: Budujmy Domy Ludowe! — 

enryk Heine: Szkic autobiograficzny, — Spra- 
wy finansowe i gospodarcze; Budżety Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Inflancja pieniężna za rzą- 
dów Chjeno - Witosa. — A. Pączek: Kto płaci 
największe podatki w Polsce ? — Sytuacjz w wa- 
żniejszych działach produkcji. — Sprawy róbo- 
tnicze ; Polska Partja Socjalistyczna. Nasi zmarli. 
Ruch socjalistyczny zagranicą. Ruch zawodowy 
w Polsce. Międzynarodówka Zawodowa. — M. J.: 
Robotniczy ruch spółdzielczy w Polsce w r. 
1923. Ruch spółdzielczy zagranicą. Płace zá- 
robkowe a spadek waluty. Pośrednictwo pracy 
w P, U. P. P. Bezrobocie w Polsce. Emigracja 
w 1922 r. Z Międzynarodowego Biura Pracy. 
Śmiertelność wśród preletarjatu, — Roman Boski: 
Bezdomni, — Różne. 


Cena egzemplarza do 20 grudni 
450 tys. mk. 


Zamówienia przyjmuje księgarnia Ludowa, 
Lwów, Szajnochy 2. 
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uwóŚCi na sezon zimowy: 
welny, plusze, duble, kamgarny, chevioty, 
flanele, barchany, welwety, eponge, zafiry 
uL KKutowskiego 1 | "Hg oraz płótno na wyprawy ślubne. EP” 
CENY FABRYCZNE. 
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© pWydzierżawienie puszczy Biało- ; 


wieskiej. : 


- «+ R Z 
W W Warszawie bawi od kiłku dni peseł do 
parlamentu austcjackiego, p. Mattai' (chrześci- 
jańske-społeczny), który był podejmowany przęz 
Rząd i prezydjam Izb parlamentarnych oraz był 
„8 ma posiedzeniu zarządu stronnistwa 
Przyjazd p. Mattai sto! w związku z żamia- 
rem wydzierżawienia spółce anustrjacke-niemaje- 
ckiej państwowych zakładów drzewnych w Bia- 
łowieskiej puszczy. Jak we wszystkich sprawach, 
kiedy ebodzi e wydzierżawienie ebjektów pań- 
stwewych, tak i tutaj podobne czynnym pośre- 
dnikiem jest p. Korfanty, 


—..— * 5 


..- ARON TĘ. __.____ TOR zwana Anomalia. M» 


Nowa eony wyrebów tyteniowych: 
í PODWYŻKA OB 80—100 PROČ. ` 
Ri Dnia 10 bm, t j. w poniedeialek, wdłedi 
w Życie nowy cennik wyrobów rząjłowych i 
prywatnych fabryk tytoniu, podwyższony. © 
80 do 160 prec. Według tego cennika cygara ga 
sztukę będą kosztowały: Havanna %00 tys. Mp.; 
Beiweder 166 tye. Mp.; Wawel 135 tpa. Mp.; Bw- 
tanica 130 we. Mp.; Trabues 110 tys. Mp.; Kuba 
30 tys. Mp.; Portorico 65 tys. Mp.; mieszane za. 
graniczne 60 tys.; Brezyl Wirginia 55 tys. Me.; 
Qigarillos 50 tys. Mp. i 

Papierosy za tuke: Sfinks 38 tys. Me; 
Dames 28 tys. Mp.; Kaht (Kadyw) 25- tyg, ; 
Egipskie 2 2tys Mp; Prezydent 16 tys. i 
Klub, Sejmowe, Damskie po 15 tys. Mp.; Bageń 
Sport, Warszawskie po 13 tys. Mp.; Farys 12 tys. 
Mp.; Wisła 9.500 Mp; Wanda, Cowboy, Yankes 
po 7 tys. Mp. k SOŁY 

Tytonie do papierosów (100 gr): Kir 
2,700.000 Mp.; Ksans 2,500.000.; Najprzedniej. 
szy macedoński 3,160.006 Mp.; — (25 gr): Nat. 
przedniejszy turacki 400 tys. Mp.; przedni ti- 
recki 360 tys. Mp.; średni turecki 285 tys. Mg.;. 
Kresowy 210 tys. Mp. 

"Tytonie de fajli a 35 gr: przedni 150 tys. 
zwyczajny 90 tys. Mp. i 


NE a JG: 
Sprawy p arty jne. i 


* UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY PAR- 
TYJNEJ P. P. S. odbędwie się w niedziełę, 16. 
b. m. w sałi Zw. Zaw. kafiarzy o godz. 11-tej 
przed! połudnżem. 

Zapisanych do sakoły, oreg wszystkich tow, 
pariyjńych zaprasza się na oiwarcie. 

Program szczegółowy pidany będzie w na- 
stępnym numerze. 


Sekcja Oświatowa PRO. 


* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM MURARZ4 
przy uł. 'Cłowej 1. 6., odbędzie się w erwartek, 
13. b. m, o godka. 5-tej popoł. 

| ODCZYT " 
na temat: „Międzynarodówka robotmicze prase 
wojną a dziska;”. 
Mówić będzie ackr. Kom. Obw. PPS. tew. 


$Skalak. 
Sekcja Oświsiowa P, P. S. 

Komunikaty. l 

X ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIBŚM 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE“. M = 
ne Zgromadzenie Ogóine odbędzie się w sobotę, 
dnia 15. gruda 1928, punktualnie o godz. 6. 
wiecz. w lokalu przy ul. Ormaańskiej |. 2. II. p. 

Na porządła dziennym sprawozdenie dele- 


gatów na Zjazd.. Wstęp tylko za legitymacjami. 
Rachacki, sekret. Ochami, przew. 


Na raty? 


Pauze, mknie, bielizne ~ 


sprradaja po conach gotówkowyć JJ 


Magazyn KONfEOKCJI Gazuskiej 


Paryżanika* Lwów, Pańska 22. 


1188-- 


Por 


8 + „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 280 | 
ano a R A TE EEOAE M «u 


Za wiersz milim. 1 szpal. zwykle za tekstem a: , Śr Na I. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 1.000 
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. ~; czej a Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 259/, drożej. 


SE PONOWNE ZE „BE || 
NASZEGO TUTEJSZEGO MAGAZYNU OBUWIA | "SERy" 


BUDAPESZCIE 


ORZĘDAJE PIR JUŻ W DNIRCH NE JBLIŻSZYCH U ETC 


ZAGRZEB U 
66 ' sę | " PRADZE 
4 „l , Tow. z ogr. odp. | 55. 


s. Lwów TR ulica _„Legjonów 1. 11. J BEŻ 


, ZURYCHU 


66. specjalny magazyn ph i wyrobów trykotowych 
Lwów, Rynek 3 Iei 
ag Wyroby wełniane — 
| dok kon EE zen zz) 


-na zimę 1trykoty pierwszej jakości 


i j 


AH ERCIK FELIKS unieważnia skradzioną kgiążką SOE E 


wojskową, wydaną przez P. K.U. Stryj. = 1i81— 


u wyszedł 
Zdolnego stolarza Madającegą sie ha kiero. Ż y 


wnika działu meblowego, przyjmie fabryka „Dąb“, Lwów, z druku f 
imei puk 2 N 503 PUŻZW | a 


pro at dor w Gród lai 


„Dąb*, Łyczakowska 21. . 8Q0-- 


5 * 
: f 9 
EE e a a. Robotniczy na posadę lekarza Kasy dla okręgu, sądo- 


rozpisuje niniejszem 
wyk 
Stolarzy budowlanych Skordzie większej 
ilości okien i drzwi Igonego typu — przyjmie TĄ ` KON KU RS 


zaliczkowej drukarzy I pokrewny.h zawodów À 
„POMOC“, które odbedzie się w niedzielę dnia 16. : H i 
grudnia 1923 o godz. 10°30 rano w sali Stow. druk. P Pe 5 wego rudeckiego Z siedzibą w Komarnie. 
przy ul. Piekarskiej 18 — z porządkiem dziennym: a w u TUR | 

Zmiana statutu ($ 2a). 


z s + 


AB ry "Lr a BE | eara Do „posady tej przywiązane są: pobory:Vill-go 
A tym samym pagadien dgennym, przy jakimkol- 1 jest do nabycia Ww stopnia płac urzędników państwowych, bez żadnych 
wie ompiecie, a uchwaly jego będa prawomocne . s D ý s 
Lwów, dnia 8, grudnia 1923. | »Księgarni Ludowej“ dodatków nadzwyczajnych (świąteczne, remuneracje 
Plotr iwachów Jan Blicharski | (ulica Szajnohy |. 2) ; G ANR SŁ rac 
sekretarz. zast. przew. | ko Administracji , it. p.). 


Dziennika Ludowego. W razie wyjazdu do chorych djety dzienne we- 


| | dle tego stopnia płac. 
$b Wiii pozio eezza 


Podania u nadanie tej posady należycie udoku- ! 
mentowane należy . wnieść do Powiatowej Kasy chos ` 
rych w Gródku Jágiellońskim najpóźniej do dnia 20. 
grudnia 1923. | | 


ZŁ) Dlatego poleca 
najtanicj pończo- 
chy rękawiczki 


i wszelkie  trykotaże 
w najtrwalszych gatun- 


(A £ - kach popularnie znana ik 
u Z A KAAT 
i je q P fau r W: ZY 
j MAKS GLASFRMAN 


k owów, RYNER 19.9) Rusz 


i Gródek Jagielloński, dnia 10 grudnia 1923. 
? 


N 


Dyrektor: | Przewodniczący: 


Tadeusz Strigł i7. Tomasz Krzyworączka 


Zastępoa naczelni redaktora i redaktor qdgow ledzialny: JAN SZCZYREK. -< Drukiem Artura Goldmana wa Lwowie, Sykstrże 10, tel. ar, 7A 


